
KURJER W1RSMWSEI.
D .  22 .  I n n e g o :  —  R o k  18.44. 7 | ^  r  1  J u l r o ,  S t a  Romana .

Cz wa r t ek .  •=  0 1 .

Na boże ńs t wo  P a s s ja  i u t ro  > w każdy P i ą t e k  
^Vielkiego pos t u,  odbywać się będzie w Koś ci o ł ac h
X X . / ? er n a r  d y  n ó w  i D o m in ik a n ó w .

Oaegdaj  w Kościele paraf:  N.  P .  M A R J I ,  o d ­
b y ł  się obrzęd zaślubin VV. L eona  R u b ic z - S k iw  
s t in g o , z  Pa nną  Izabellą S z a n ia w s k ą , w obec 
K r e wn yc h  i Przyiac ió ł .  P o b ł o g o s ł a w i ł  tej P a ­
rze J W .  x. Nomi na t  Sofrngnn K o to w sk i.  —  
Wcz ora j  z łożono  w Re dakc j i  Kur ;  era od K.  W .  
OHŁczędzone na zab«wa<h ka rnawa łowyc h zł .  2 0 0 ,  
przeznaczając dla I n s t y t u t u  moralnie  zaniedba­
nych dcieci,  ■ S t a r ców w Gó rz e  K&lwarji.  —. 
Sm ut n ą  wiadomość Ar tys t om i l icznym P r z y j a ­
c iołom donosim,  iż onegdaj  po ki lkunastodniowcj  
chorobie ,  przeniós ł  się do wieczności  ś p. Ant on i  
B I  in k ,  ieden z znajznakomitszych kraiu tute j szego 
Malarzy,  P r o f e s s o r  R a d n y  b. U n i w e r s x t e t a  War-  
s r a * : ,  Nauczycie l  wielu sposobiących  s ię  w ma­
lars twie  M n o s t w o  dz ie l  B la n k a  d ł u go  świad­
czyć będą o iego wzni os ł ym talencie.  W y s t a w y  
dzieł  mis t r zowskich  okazywanych w War*z: ,  z do­
b i ły  dzieła B la n k a  i s t awa ły  się przedmiotem po­
wszechnego uwielbienia.  W | Zernnki  N N .  Cesa- 
r zow A L E X A N D R A  i dziś Panuiącego M I K O -  
■ŁAIA, należą do szczytnych prac tego Mist rza .  
Os ta t ni  obraz  iego pędzlem wy konany,  by ł  Ś .  W e ­

r o n i k i ,  t eraz  znajduiący się w Kościele X X .  K a - 
p u c y n o w  W arsz: .  Wie le  iego ozdób są w kapl icy 
Ar cy- Bi skup ie j  w W a r s z : ,  tudzież w Cerkwjach 
w D r o h ic z y n ie , R a d o m iu , S u w a łk a c h  i innych 
świątyniach.  W  ogólnośc i  po S m u g le w ic zu  naj­
więcej  B la n k  ws ła wi a ł  się, w s t v l u  malars twa ko-  
■ścelnego ż  h i s torycznych iego pracy nialatur  b y ­
ł o  celuiąrem wyobrażenie ś lepego E d y p a  p r ow a ­
dzonego przez cnot l iwą A r i t ig n„q. B l i n k  prócz 
szczytnego t a l en tu ,  odznaczał  się życiem enutł i-  
wem, szczerością w przyiaźni  i iakby njcowskiem 
ndziclanicm rad swym uczniom.  U r o d z i ł  się w 
I V a r m j i  a w yc howa ł  w W a r s z a w ie .  Ż y ł  lut 58.  
W k r ó t c e  miał  wyie< h»Ć. do Starożytnego Koś c io ł a  
na G ó r ę  S t o  K i z y z k ą  w Sandomierskie ,  gdzie go 
wezwano dla odnowienia tamecznych s ławnych

Obra zów,  dz ie ł  S m u g le w ic za .  E x p o r ta c j a  z wł o k  
J e g o ,  odbędzie  się in t ro  o gndz:  w p ó ł  do 4tej  
p o  p o ł u dn iu ,  * Ko śc io ła  dolnego S go  B r z y z a ,  na 
s mętarz  Powąz ko ws ki ;  na k t órą  w smutku p o z o ­
s ta ła  Żona  wraz z C ó r k ą ,  uprzejmie zapraszaią.
—  P ogr ąż ony  w smutku Mąż  wraz z Dziećmi  po 
ś. p.  P e t ro n r l l i  z Kuczbor sk ich  M a le w sk ie j , z a ­
prasza P r zy i ac ió ł  i Znuiomych na espor t ne j ą  z w ł o k  
J e j  in t ro  o g. idz: 3<-j z południa ,  z Kapl icy 0 0 .  
B e r n a r d y n ó w  na smętarz  Powąz :  odby ć się maiąeą.
—  W  nieutulonym żalu pozos t ał y M ą ż  wraz z 9 c i o r -  
gien, Dzieci  po ś. p. Zuzannie z Kolczyńskich W e r -  
n ik ,  w wieku lat  40 ,  wczoraj  zgas łe j ;  zapraszaią  
Kre wnyc h i P r z y i ac ió ł  na expor tac j ę  z wł o k  Je j  
i u t r o  o godz:  4t r j  po po ł udn iu  z Kapl icy  X X .  R e -  
f  i rmatów,  na smętarz  Powąz kor  odbyć się maiąeą.
—  W s mut ku  pogrążone  Dzieci  i W n uk i ,  po  ś. p. 
W il he lmi nie  z Szyl dbachów B o u d d le , Obywat el ce ,  
po  d ługie j  i ciężkiej  s ł abośc i ,  w dzień swoich u ro .  
dżin,  przeżywszy lat  5 1 ,  wczoraj  zmar łe j ,  z ap r a ­
szaią Kr ewnych  i P r z y i ac ió ł  na expor tac j ę  cia ła  
Je j  iut ro o godz;  3eiej  po  po łud : ,  z domu własnego 
N '  1 0 8 0  przy  uli:  Twa rd ej ,  na smętarz E  wanielicki.
—  ( Ar .  nad. )  W yc z y t a ws z y  w Knr j e r ze  War sa :  
z dnia 14go b. m. o wyjściu dziełka pod ty tu ł em 
A n e g d o ty  o N a p o le o n ie ,  pośpieszyłem do K s i ę ­
garni  dla nabycia go.  Z  prawdzi wą  przy jemno­
ścią cznię się obowiązanym wyznać,  że l ubo  z in­
nych dz ie ł  a mianowicie f rancuz:  znam h i s t or ję  
wielkiego Cz łowie ka ,  znalazłem iednakże wiele 
nowych  nieznanych mi wypadków z życia tak p u ­
bl icznego iakoteż  obozowego i prywatnego N a p  o- 
le o n a , nadto opisane są iak na jdokładniej  s i cz* ,  
g n ł y  os ta tnich chwi l  J eg o .  Doda ć  mi  wypada,  
że s ty l  t łumaczenia iest  gładki ,  z w r o t y  wł aśc i ­
we mowie polskiej .  Cena zaś zł .  5 również  ies t
umiarkowaną,  albowiem dzie łko to  obe jmuie  18 a r ­
kuszy d r uk u  i przyozdobione  ryc iną  przedstawiaią-  
c ą / V ip o le o n a  na szczycie kolumny Wand om.  A .M .  
—  M a zu ry  grywany w Tea t r ze  Rozmai tości  i na 
Maskar adach ,  skomponowany na pjanofor : ,  of iaro­
wany W .  Paul ini* z S z u w a r s k i c h  S ie r c h e ie w ic z ,
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przez F . B. Ćwikieł, sprzedaie się we wszystkich 
Składach muzycznych , po złoty 1 exemplarz. 
Nakładem S. O rgelb randa  Księgarza przy uli­
cy Miodowej N r  496, wyszedł 4 ty tom B ib ljo te• 
hi s ta ro ży tn e j p is a r z y  po lsk ich , zebranej przez K . 
kF . W  ojcickiego; w tomie tym znajduią S ię  nastę- 
puiące przedmioty : K ro n ika  albo krótkie z kronik
rozmaitych zebranie spraw potocznych ziemie z da­
wna sławnej pruskiej przez A.. M a rc in a  M u ru m u -  
sa . W o ło sk ie  dzieie  niektóre z relacji pewnych osób 
(z rękopismu 1621).  P ra w o  B a rtn e  Bartnikom na­
leżące. Prenumerata na 6 tomów wynosi w Warsz: 
z ł.  45; na Pocztatach i Stacjach pocztow: zł.  45.
 Onegdaj na W ie jsk ie j K aw ie  by ł  P ikm ik  tańcu -
i ą c y : dany dla Dam znakomitych przez Młodzież. 
  Onegdajsza całodzienna s ło ta ,  topnienie śnie­
gu a przez to wyboie, wskazały u tratę nadziei, ze 
w teraźniejszą Ś ro d ę  pop ie lcow ą  odbywać się bę­
dzie zwykła Warszawian przeiazdka; lecz wczo­
raj od rana zawitał stan wcale różny od onegdajsze- 
go; by ł kilkustopniowy mrozik, śnieg okrył b ło­
to ,  a nawet jaśniało słońce. Od godziny 3ciej 
z  południa ukazały- się wszystkie sanki śpieszą­
ce po celniejszych ulicach napełnione osobami płci 
obiej i w szelkiego stanu. Niektórzy z grzecznych 
Kawalerów zastępowali miejsce woźnicy. Damy 
po większej części miały kapelusze axamitne ko­
loru fioletowego. Jednak za miasto i do W ila n o ­
w a  nie tyle tym razem udało się osób, ile w nie­
k tórych  takowych dniach bywało. Przez rogat­
ki M okotow skie , B elw edersh ie  i C zerniakow skie  
przciechału Powozów 5 7 ,  Dorożek 23 , Sanek 
20 3 ,  ale za to W ie jsk ą  K aw ę  odwiedziło przeszło 
parę tysięcy osób. Nie zapomniano icszcze o kloc­
k a ch , oraz o kurzych i indyczych nogach, widziano 
•wczoraj obdarzonych tym pozapustnym prezentem 
i  podstarzałe Panny i podtatusiałych Kawalerów. 
“ -W czoraj w Teatrze łłozmaitości przy wołani, po
R odzin ie , J P .  J a siń sk i 2-kroć, i JPan i  Ś liw iń ­
ska  f  po D la czego , JP an i  H alpcrt i Tenże.

Z  R adom ia. ■— W nv  Józef  H iro sz , Oby watel 
Gub: Sandom:, ofiarował 10 sążni drzewa dębów e- 
go dla Szpitalu Śgo Albs^NDUA w Radomiu; za 
ten dar dobroczynny, Rada Opiekuńcza Powiatu 
Radoms:, składa Mu publiczne podziękowanie.

A n g lja .  —  Mocą traktatu dodatkowego zawar­

tego z C hinam i, uchwalono, aby poddani wszel­
kich narodów, którzy dotąd prowadzili handel w 
K a n to n ie , podobnie iak Anglicy byli przypusz­
czeni do 5ciu nowo otworzonych portów chiń­
skich. —  P .  Franciszek D aw is  mianowany G u ­
bernatorem w H ong K ong , w miejsce P .  Henry­
ka P ottinger  (Potyndżer) ,  który dla poratowania 
zdrowia wraca do A n g l j i .—- L ord  K arlisle  cho- 
rnie niebezpiecznie. —  O koło  19go b. m. spo­
dziewany by ł wyrok w procesie O konela . —  Z A -  
m e ry k i  donoszą, że obawiaią się o zerwanie po- 
koiu między M e x y k ie m  a Stanami Zjednoczo- 
nenii.

F ra n c ja . —  9go h. m. odbyła się w pałacu 
Królews: narada między Królem Francuzów, Kró­
lową K r y s ty n ą , i Posłem ang: Lordem Cowley 
(Kolej), l i g o  b. m. trw ał  ruch nadzwyczajny 
w poselstwie hiszp: i  ministerstwie spraw zagrań:, 
rozgłoszono że O lozaga  wrócił z Portugalji.  
Wiadomości z Hiszpanji są bardzo niedostatecz­
ne. —  Izba deputowan: zajmuie się obecnie us ta ­
nowieniem nowego prawa myślistwa. —  Z mini­
sterstwa spraw zagr: wysłano depesze do Posła  
franeuzk: w M a d ryc ie , w r a z  z listami Królowej 
K r y s ty n y  do Królowej Iz a b e lli , które Hrabia 
B resson  osobiście wręczy. Miano w nich udzie­
lić rady Królowej Iza b e lli, aby bezzwłocznie od­
daliła z ministerstwa Pana G onzalez B raw o , po ­
nieważ tenże Rząd kompromituie.— P .  Felix P y a t  
i  wydawca dziennika R e fo rm y  protestowali w 
procesie z Juljuszem Ja n in  ( Ż a n ę ) .—  Xiążę 
M ontpensier  (Mąpansje) wyiechał do A fr y k i , 
aby mieć udział w wyprawie pod dowództwem 
swoiego brata Xcia A u m a le  (Omal).  —  Z po­
wodu żałoby u dworu, wielki bal dla Deputowa­
nych danym b y ł  u Ministra spraw wewn: Pana 
D u ch a te l (Diuszatel). —  28go z. m. odbyły się 
w A lg ie rze  manewry iazdy franc: na wielbłądach; 
pierwszy raz ta iazda ma być użytą w polu.

H iszp a n ja . —  W  M u rc ji  trwa największy za­
pał dl- rządu; wyznaczono Komisję dla popiera­
nia W ła d z ;  Gwardja narodo: w Hurgos została  
bez trudności rozbroioną. —  Między papierami 
aresztowanego K o rty n y , miaoo znaleźć niektóre 
bardzo waine. —  Rząd wypłacił summy dla u- 
zbroienia flotylli przeznaczonej do wysp F ernan-
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do P o  i  A nnobon , k tóre  maią otrzymać liczniej­
sze załogi i lepszy zarząd. —  Poseł franc: H ra­
bia Bresson  iest gorliwym stronnikiem obecnego 
ministerstwa, i Pauu M a rtyn ez  de la  R oza  mia­
no polecić aby przedstawił Królowej K rystyn ie  
konieczność zostawienia Pana G onzalez B raw o  
na czele ministerstwa.—• Hrabia Rerton de bam - 
bu y  udaiący się iako P o se ł  S a rd y n sk i  do L is- 
bon y , bawi od kilku dni w M a d ryc ie . Jene­
r a ł  K oncha  poiednał się z rządem. Krolowa 
K ry s ty n a  od ezasa śmierci Iofautki D on ny L u ­
d w ik i K a ro lin y , okazuie się mniej niechętną 
związkowi Królowej Izabelli z Synein Infanta 
D on F ranciszka , Xciem K a d y x u ,  ale za to 
zupełnie nie zgadza się z planem połączenia mło­
dej Królowej z Synem D on K a ro la . Infant 
D on F ranciszek  zasłabł.

H olan dja .—  W  spichrzach ratuszowych w Le- 
odjum  znaleziouo mistrzowskie obrazy na szkle, 
sławnego K rabeta . Profesor Uniwersytetu w tern­
ie  mieście odkry ł w tamecznych archiwach doku­
ment udowadniaiąGy, że miasto L eodjum  ma pra­
wo do 16,000 hektarów gruntu, zakrytego przez 
morze H arlem skie. Wiadomo, i e  teraz pracuią 
około wysuszenia tego morza.

N ie m c y .—  Cesarzowa W dow a B ra zy lijsk a  
X in a  B ra g a n zy , w Maiu uda się z M nichow a  
do P a ry ża , a z tąd do L isbony. —  I z  S ly r ji  
donoszą o nieszczęściach spowodowanych przez 
lawiny; pod M arien ze ll iedna z lawin porwała i 
zdruzgotała 2 domki wieśniacze, I3 tu  ludzi zna­
lazło śmierć przy tym przypadku; a w innem 
miejscu śnieg zasypał 7miu ludzi i parę k o n i .—  
N a wieczorze u Xięcia M ettern ich a , 5go b. m. 
z w r ó c i ł  na siebie powszechną uwagę towarzy­
stwa, W ła d y k a  C zarnogórców. J e s t  młody i 
bardzo przystojny; uhior iego kościelny był na­
der gustowny, ozdobiony orderem Ross: Stcj AN- 
I1Y le j  kl: Ten W ładyka , oprócz mowy ojczy­
stej,  zna dobrze ięzyki Francuzki i  W łoski.

T urcja . —  Gubernator B ru ssy , D ilaw er  Ba­
sza, ieden z najlepszych Jenerałów armji ture­
ckiej, rozstał się z tym światem. —  Kapudan Ba­
sza cofnął dymisję przygotowaną dla Admirała
W a lk er . __ Korweta przeznaczona do Tunetu
wkrótce odpłynie z S ta m b u łu ;  na niej znajduie

się Omer Czem al Efendy Pełnomocnik P o r ty ,  
Ulema i znaczny urzędnik w ministerstwie woj­
ny. —  Z E rzeru m  donoszą o zawarciu układów 
z Pełnomocnikiem perskim . —  W obwodzie K a d - 
mus z ;szło zdarzenie okropne. Od dawna is tnia­
ła  nieprzyiaźń między Emirem Ism ail by łym G u ­
bernatorem w K adm u s  a nowym Gubernatorem 
M ahom edem  Agą H arun . Drugi pod pozorem 
wymuszenia od swoiego wroga zaległego podat­
ku  2 2 ,00 0  piastrów , trzymał go w swoim zam­
ku w areszcie. Em ir Tam er krewny Ism aila  
dowiedziawszy się o tern przyareszto waniu, wy­
ruszy ł na czele swoich ludzi przeciw M tihame- 
dow i, którego też w pierwszej potyczce zastrze­
l i ł ,  a krewnego oswobodził. Brat M oh am eda , 
K in d szy  Aga celem pomszczenia się, podejściem, 
i  za pomocą Emira M alhem a  zdołał pojmać T u­
rnera, Ism aila  i 2ch innych Emirów ich kre­
wnych. T am er poznawszy zdradę, zabił wpra­
wdzie iednego z ludzi M alhem a , sam zaś zos ta ł  
przez K in d szy  Agę rozkrzyżowany na murach zam­
ku M a rk a s , a gdy tak umarł na to r tu rach ,  u* 
cięto mu głowę. K in d szy  Aga kazał ieszcze 
Ism aila  rnzkrzyżować na wielbłądzie i głowę T u­
rnera uwiesić mu u szyi, zaś 2eh innych E m i­
rów wspólnie kazał rozkrzyżować na wielbłądzie; 
poczem K in d szy  Aga na czele tego oburzaiącego 
orszaku wmaszerował do L a ta k ji. Gubernator 
tameczny wmięszał się i oswobodził nieszczęśli­
wych. Zaraportowano o tern E ssa a d o w i Baszy 
Gubernatorowi S yrji.

Rozm aitości. —  Pani P ostans  potwierdza w 
dzienniku azjatyckiem o swoiej podróży po E g ip ­
cie co następuie : W czasie bytności moiej w
K a irze , ukradli pewnej Angielce kilka tualetowych 
bagatelek. Złndzieia schwytano i stawiono przed 
M ehm edem  A li. Surowy Basza rozkazał poddać 
przestępcę bastonadzie a następnie odciąć mu no­
gi i ręce. Kiedy wykonano okrutny wyrok, z ło ­
czyńcę przyniesiono przed Wice. Króla, k tóry  pa­
ląc fajkę, rzekł z zwykłą sobie flegmą: „ O t  tak 
dobrze, mój kochany ! Teraz nie będziesz kraść 
bo niemasz rąk i nieuciekniesz z porwjaną rzeczą 
niemaiąc nóg; iestem przekonany, że od dzisiaj 
zostaniesz porządnym <złowiekiem.”  —  C hińczy­
cy  utrzymuią, że wychowanie i dobry przykład
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r o d z i c ó w  są  p r z y c z y n ą  ze S y n  ich s t a ł  s i ę  s ł i -  
w n>m, ‘ l ecz  za żaden z a s z c z y t  n i e p o c z j t o i e  s i ę  
dz i ec iom że miel i  z n a k o m i t eg o  o j c a ,  p r zec iwnie ,  
iez?li  S y n  znacznej  l u b  możnej  o s o b y  n i e z a s ł u ż y ł  
snb i e  p o k a z a n i a  r o d a k o * ,  po n os i  więcej  w s t y ­
d u ,  b o  o k o l i cz n o ś c i  l o s u  i w y c h o w a n i e  d a w a ł y  
mu do t eg o  n a j z u p e ł n i e j s z ą  s p o s o b n o ś ć .  —  O g r ó d  
z i m o w y  ( W  i n t e r g a r t t n )  A noUa  w h 'e r lin ie  1 6 g o  
b.  m.  z o s t a ł  o t w o r z o n y .

P R Z Y J E C H A L I  do WARSZAWY.
J o r d a n  Wi nc :  Oby:  z Wi ęe ł aw i a ;  Skwar sk i  Klem: 

Oby :  z Wo l i ;  Sz lubowski  J ó z e f  Dz: z Brouicy;  'Michal­
czewski  Ant:  O/.: Gośniewic;  Moszkowsk i  Augu:  Oby:  
t R yb i ^n k a ;  Gosewi t sch  Ka r o l  Kupiec z Lipska;  Po- 
k rzyck i  Maciej  O b y : z Gąseczyna;  Zatnbrzyc.ki  Pasch:  
Oby :  z Brzeźna;  Ni emierycz  Edw:  Oby:  z Modzel .

Dalsza  spr/ .edaź W I N  wę g ie r sk i ch  z r o k u  1818, 
w Kance ia r j i  Ba nku  Po l s k i e g o  odb y wa j ąc a  się,  od ­
ło ż o ną  zos t a ł a  do dnia  i u t rze j szegd i dni  nas tępnych 
na  g o d / i n ę  11 z rana.

5 0  Z L Q T ^ C H  WACHŁOBY.
T)nia 20go b. m. w p o ł u u n i e ,  ' / g inęła  z sieni  domu 
Nr o  129-1, S Z T U K A  M A T E R J 1  j edwabnej  do w y b i ­
cia P ow o z u ,  d ługośc i  ł okc i  1 0  a  s/.erości 2  łokc i e ,  
k o lo r u  c i emno-bronzowego  w pasy i buk i e t y  k a r m a ­
z ynowe .  Ma t er j a  ta iest  g ruba ,  nić poprzeczna  ko-  
nop i ana  a p o d ł uż n a  i edwabna .  Kt o ws każe  gdzie 
się zi iajduie i da o tern zn ć pod Nr  1294 p rz y  ul icy 
No wy - Św i a t  na 2gie  p i ą t ro ,  albo t am Ma t e r j ę  tę o d ­

niesie,  o t r zyma  powyższą  nag r odę .
P A M ¥  n *d atnione do r  b i tn ia  K w ia tó w ,  po­

t r zebne  są od i  Ma rca  r . b .  w F a b r y c e  Kwi at ów G .Loth .
^ , Dnia  20 b. m. ,  na Z a ba w i e  Taricuiącej  w 

Lok«>lu S r eb rn ą  Sal ą  z w a n y m ,  z g i nę ł a  SA-  
l & . i  '  ^  L O P A  p ó ł - me r y  n oso w a w k r a t y ,  z podszew- 

k ą  Całkową , do ubogi e j  S ł uż ą c y  należąca.  
K tobv  ią pos i ada ł  lub o niej  wiedz i a ł ,  raczy o tern 
udziel ić  wiadomość Wł aśc i c i e l ce  w Szynku ,  pod Nr  
59“ , przy ul icy Dł ug ie j ,  za s tosowną nagrodą.

Z ł .  100 N a g r o dy .  Dnia  21 b. m. przechodząc  od 
Banku do domu M ł o k o s i e  więzów,  między godz iną  2 
a  3cią,  zgubiono W O R E C Z E K  pąs owy,  t yb e t ow y  
Damski ,  w palmy p e r e ł  km i nas zy ty ,  w k t órym zna j ­
dowa ł o  się i ł .  3oo w bi l etach lÓO-złotowych,  i k i l ­
ka  zł .  monetą Uczc iwy Zn a l azca  r aczy dać wia­
domość d<> Zega rmi s t rza  P.  R o g o ,  pod Nr  468 i 9, 
w p r o s t  0 0 .  Reformatów,  k t ór y  ws każe  osobę p o ­
szkodowaną ,  za co prócz  wdzięcznośc i ,  o t rzyma  p o ­
wyższą  nagrodę.

Dnia 19 b. m. * rana,  ws iadai ąc  do Sanek  przy 
ul icy E le k to r a l ne j ,  lub n a  K r a k :  Przedni :  w y s i ad a ­

jąc  s t ychże ,  zgub iono  W O R E C Z E K  Damski ,  w k t ó ­
r ym zna j do wa ł a  aię Chus t ka  ba tys towa ,  i woreczek  
na  k l a m rę  z a my ka n y ,  w te/n b y ł o :  100-złotowy pa 
p i er ek  i z ł .  7, k i lkanaście  groszy  w' lOcio-groszowej  
monecie .  Sumit-nuy Zna lazca  za t r zyma  zł .  30 i d r o ­
bną  monetę ,  r aczy resztę oddać  pod N r  790 n a 2 g i e  
p i ą t ro ,  p r zy  ul icy E le k to r a l ne j .  
fS ś h  Bo S k ł ad u  k a w j o r u  p r zy  ul i cy Nowo-Se -  
[*’ “ na tor sk i e j  w domu Boka  Ner  47 7 ,  nadszedł  
i" , ? ISty  t r a n sp o r t  K A W J O R U  świeżego małoso-  

Ionego As t r acha ńsk i ego ,  i S^ZEMA czyl i  S I E ­
L A W  wędzonyc h .  A. K u  c h a n  k i n .

M ł o d y  Cz ło w i ek ,  pracujący od l a t  k i l ku  w s ł u ż ­
bie Rz ądowej  i ako  Te c h n i k ,  życzy sobie  objąć p r y ­
watne  obowiązk i  t ak  w Rossj i  lub Króles:  Po l sk i em,  
u r ządzen ia  Dóbr ,  za P L E N I P O T E N T A  lub t. p. ,  za­
o pa t rzony  w chlubne  świadectwa.  Mieszka  p r zy  u- 
l i cy St<* J a ń s k b  j  pod Nr  11 na 2m pią t r ze .  T .  M.

K S I Ą Ż K A  Le g i ty ma c y j na  Mi eczys ł awa  S k a r ż y ń ­
ski ego,  z a g i n ę ł a ;  Zna lazca  oddać  ią r acay  do K o ­
misar za  Pol icj i  W y k on a w c z e j  Cyr :  3go.

Dnia 17go  b. m. z g i n ą ł  P I E S E K  z rassy 
^ J * e l k ó w  angie l sk ich ,  b i a ł y ,  maiący po 
*°bi e ł a t y  kasz t anowate ,  z ob ru żk ą  uaszy i  
gkurzaną,  na k tóre j  iest  b l aszka  z nowo-  

t nego  S r e b r a  z l i t e r a m i : L.  M.  Upr asza  się n a j up r ze j ­
miej  u k ogoby  się zna j dowa ł ,  o o d p r owa dz e n i e  go 
pod  Nr  61.3 przy ul icy Wi e r z bo we j ,  w Hotelu A n g ie l ­
skim,  do Restauracj i  Marepn.  y,a n a g r o d ą Złp .  lOG.

Dziś  rano zimna s topni  4. Wc z o ra j  wpołud: 5.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o ,  38my raz M ina.

3ci raz, P ierro t .
Dziś  w Kawi ar n i  p r zy  ul: T r ę b ac k ie j  na przec iw d e ­

mu W .  S t e i ak e h ,  P a un y  E ls tr a k  g rać  i śpiewać będą.
Dziś w Kawi ar n i  w domu Boka przy u l i cT Nowo-  

Sena t or sk i e j ,  P a n n y  Koires g r ać  i śpiewać będą.
Dziś w Ka wi ar n i  na Burach,  p r zy  ulicy Dł ug i e j ,  

pod Nr  552, P anny  E n sv ia n  g r ać  i śp i ewać będą.
Dziś  w Kawiarn i  pr zy  ul icy Dług ie j  w domu E le r t a  

N r  543,  P a n n y  Hessen  g rać  i śpiewać będą.
Dziś w Ka wi ar n i  w domu z wa nym Re z l er a  u ł :Krak: -  

Przedm: ,  Panny L iw a ld  g r ać  i śpiewać będą.
Dziś  w Kawiarn i  w Gmachu Te a t ra l :  od uli: W i e r z ­

bowej ,  P a n n y  Nowakowskie  g ra ć  i śpiewać będą.
Dziś  w Kawi ar n i  Nr  275 pr zy  ul: F r e t a  obok handlu 

Szo t ar ego ,  fami l ja H erm an B erg er  grać  będzie.
J u t r o  g M alew skiego  przy ul: Beduarski e j ,  na Śn ia ­

danie.  miedzy i n n e m i : Stokfisz po Kapucyńska ,  S a n ­
dacz,  Szczupak ,  Lin  z kapus tą ,  Okoń,  Karaś ,  Znpa  r y ­
bna i g r z yb ow a ,  Naleśnik i  K t lety rybne .  Bnl jon,  etc.

Sprostow ani '..—  Romans P.  Bernard ,  Lw ia  skóra, 
wyjdz i e  w po ł owi e  p r z ys z ł e g o  Miesiąca M a rca , a nie 
K w ietn ia , i ak mylnie zamit  szczonem b y ł o  w Pros pek  
cie. (Obacz  K u r j e r  War sz :  z d. 14 Lu te go  r .b.  S r  43).


